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~ . nie m oże b^t  o teźe j to te r jw o n y
norenti pomtęazy piaawRiKb.iti

kolejek dojpHjowych, (o których wy- y 
Łysku prros kapitalistów żydowsko- -§ 
belgijskich pisali p.er./sze „ABC” ) a 
dyrekcją kolejek p<-zybie.a coraz po- j *2 
ważniejsze rozmiary. - j g,

Wczoraj na podwarszaw skich kole, 
kich dojazdu wych wybuchł strajk.
St ajk oSjął trzy Hnk: Kolejki Grójec- VII 
kie], Wilanowskiej i Jabłonna — Kar VIII 
czow. Powodem strąku 8ą*-wyniuwlf- 
.lia, które objęły około IfcóO pracowni- x 
Vćw kole jęte XI

W  ttC
O godzinie 18 w lokalu I  owarzy- j 

*twa Ogrodniczego przy ul. Bżgattli 3 
rozpoczęły się tjbrady pracowników 
kolejek dojazdowych. Na wlec przy- j 
było ponad 500 osób, niezatrudnijnych i 
w tej godzinie przy obsłudze aolejeK.
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Jc' w « k  1 załączonej .abelŁ obali- 
ta dochodzi p.a^ie d« 48% i ilustruje 
pracowników etatowych, a perta tym 
inni otrzymują wynagrodzenia jeszcze 
niższt, r iejcdnateroUk po bf, zl. mie­
sięcznie.

Zebrani w kolejnych nrzemówietrich j K rZ V W (ł7 a t£  r !S F [W n .K f  
oi..awiaii wytwo.amą sytuację. y-f "  n ie ru w n o s c
rekcja kolejek w dn. 3, jjntdnla 1P36 r. * P«za tym Dyrekcja chce odebrać na- 
wymówka p-acę około 16O0 pracoy. ni-' k> te trawa za wysługę lat, zmniejszyć 
kotn. Wym.'w'enia oojęly między hi-1 0 wpisy szkolne, znieść Opiaty 
itymi w'em pr-iccwnikow, pracujących szkolne zi dnecl imcot/niKÓw kon- 
na l.oiejKach po 20 lat. Usun ęeie w tej tr*'rtowyi h itp. Charakterystycznym 
chwili z pracv por ostawiałoby Ich ną iest» :t Dyrekcja hie chce rozciągnąć 
bruku bez pracy i emerytury. Tylno pe- umowy 'Worowe. < „ t  zw. pracowni 
wni zrnKoma część nie dostała wymó- ków dniówkowych i godzinowi płat- 
wień. -ych. wyzyskiwanych do rajwyżrzegu

stopnia, a czyni to w celu utrzyma tila 
ich w ciągłym szachu i n oralnej zależ­
ności od Towarzystwa. Natomiast sta­
nc „Isko p.acowi,lków jest w tej spra­
wie jasne -  ażeby ws^/scy pracow­
nicy cnlówKowl i godzinowi jeśli prze­
pracują ponad jeden rok, dyli trakto­
wani jako pracownicy stali, t. j. t. zw. 
etatowi, „godnie ti zwyczajem, panu­
jącym na PolsKtch Kt.lejach Państwo- 
wycn I w związku r tym otrzymywali

W . z y s k

Wymówienia są oezsprzecznie prooą 
moralnego terroru, aby poa grozą 
utraty Chleba zmusić praiown.-Ków ao 
przyjęcia takich warunków, jakie dla 
nich, a właściwi* dla kanitału z.*gra­
nicz, nego są wrgodne. Ilustracją sto­
sunków co do ciągłych obniien upo­
sażeń może być załączona niżej tabela.

Rozkład Malej Ententy
n £ pokoi op in ią  francuską

cłzonej przez premiera Stojadiiio- 
w icza.

Dziennik twierdzi dalej, ie Ma 
la Ententa znajduje s*ę w stanie 
rozkładu. Koncepcje b. min. Ti« 
tulescu widocznie również nie 
mają racjonalnych podstaw, sko 
ro rozbijają się. już w sześć mie-

PARYŻ, 9. 2. „L ‘Ou\re‘‘ oma­
wia pogłoski na temat zawarcia 
paktu jugosłowiańskojwęgierskie 
go. Chocfaż w iad rmości w tej spta 
wie nie można napewno nara­
zić .sprawdzić —  pisze dziennik 
— to zauważyć należy, że ewentu 
alność paktu z Węgrami leży car

jtuttakowe uposażeni... Zresztą, wy­
chodząc ze słusznego stąrfowlska — za 
jednakowy prace — jednakowe wyna­
grodzenie Próba cofnięciu etatów w 
warsztatach 1 próbs tamlany prr-owni 
ków ma również tylko ce! jeden, — 
tnrniejszeiłe p*ac. Politykę rozrćżnłcz- 
ko wy, ani. pł»c na Warsz. Kol Do,, 
jest systemem, mającym na „ełu ukfń 
cenie *ewi.ętrz.iych stosunków wśród 
pracowników Tego rodzaju ita.Mwi- 
suo Za.ządu T-wa słusznie oburza 1 
w/wohije rozgoryczenie wśród wszyst 
kich bez różnicy pracowniiców.

Miesząc temu żądania "™co nlko* 
po ogólnym „zbraniu zostały rakontt 
.dkowam DyreKcjl. Zatarg trwn od 
kilku miesięcy i przedłużanie go bez 
żadnycn prób nawiązania porozumień 
z robotnikami dowodzi wyraźre] zlej 
woli ze strony Dyrekcji. Wobec tego 
pracownicy zmuszeni został? do wystą 
pleń ostrzejszych.

1 Ż ą d a n ia
1 Po przemówieniach zgłoszono .ezo- 
łucłę, w której zebrani na wlec- wysu 
nęH wiiepujące żądni .*: cofnlęc'a ,j 
dywidualnych .vymóv.iiś, wprerad/e- 
nla un.owy zbloroc.e) Która objęlany 
wszystkich pracowników, be?, wzgiędu 
.u. .posoby wynagr.mienia.
1 Dyrekcia, wymawia jat minia przvj 
nować na nowych wanrokacn 00 00- 
rńżeiiu wynagrodzeń o 48%! Wyzysk, 
jaki wobec polskien robotnotć./ usiłuje 
stosować oocy kapitał, poc tirms bel­
gijską kryjący żydowsidch Kapitali­
stów, srak się bezczelny i trudny do 
tolerowan’a.  "

Przebieg wiecu by! spokojny, Rcłj- 
łticja i przemór/icnii pizyjmowanr by­
ły jednomyślnie. Wśróu jiri»cowHików 
panuje całkowita solidarność.

O r c a n ^ a C a  s t r a s u
Do strajku p.zystąpiły wszystkie 

związki: Związek Pracownikom War­
szawskich Kolejek Dc krdowt ęh, Z.cd 
noczenic Kolejowe Polskie i Ż/.K Sie­
dziba kicrownichca srajku mieści się 
w lokalu Związku Pracowników Koie- 
jek Dojazdowych ul. Szeroka 9.

Do strajku przys ę̂pki solidarnie 
pracownicy fizyczni i umysłowi. 
Wszyscy pracownicy karnie podpo­
rządkowali się kierownictwu.
H rce rw & n a  K o m u n łk a c la

lejce Murockk1 i elektiycznej kolejce, 
Idącej do Grodziska, ponieważ te ho-

Prasa freiiiiska o fadipskerze
2’/d ł ‘ tiag się pj francusku

lejki uie należą do Towarzystwa Vvrar 
ozawskich Kolei Dojazdowych i warun! kowicie realne, 
Ki pracy na nicn są lep ej unormowane, j przesiedlenie w

Dzlf o godz. 11 odbędzie się lonfe- 
tencjii w Inspektoracie P*acy. Dalsze 
przedłuzanit panujące1 sytuacji przez 
Dyrekcję byłoby zupełni* tieziozumia- 
łe. Czynnik* powosane do tego, aby 
osaczać opieką świat pracy winny za­
brać jak najrychlej głor w tej sp.owle.
Obcy kaplta* rtk n.oże bezkarnie wy- 
zyskiwać polskich prucownlków. I -1 ew,13

Wr paryskiej ,,L‘Ere Nouvelle“ 
ukazał się przed kilku dniami 
obszerny artykuł Piotra H 'lle ‘a, 
omawiający możliwości emigra­

cji żydów z Polski na Madagas­
kar. Są one, zdaniem francuskie­
go publicysty, baidzo duże i cał- 

pozwolą zaś na 
krótkim przecią­

gu czasu i bez większych kosz­
tów nieograniczonej ilości żydów 
na Madagaskar, posiadający 
przy obszarze znacznie Więk­
szym od Polski jedynie 4 miliony 
mieszkańców.

trudność sprawiać tu

może jedynie kwestia języku w*. 
Madagaskar jest bowiem kolonią 
francuską, i każdy z im.grantów 
musiałby wykazać się powierz­
chowną chociażby znajomością 
języka frai.cuskijgo.

Podobno w związku z tym; tak 
realnymi projektami emigracyj­
nymi organizacje żydowskie _ w 
Polsce mają w najbliższym cza­
sie przystąpić do Szeroko ze kro­
jonej akcji, mającej umożliwić 
masom żydowskim zapoznanie się 
z językiem francuskim, Byłby to 
już pierwszy krok dla załatwienia 
tej palącej sprawy.

P t e n  i n w e s t y c y j n y  w  S e jm  e

„Pfluk |6 23 pnicu jfi ł t  t * lerf
Sejm przystąpił we 

posiedzeniu plenarnym do roznrawy j z 
nad przedłożonym przez rząd pla­
nem inwestytyjnym.

AkU^alny cyU t  sp tzed  50 la t
były puste, a ławy poaelsk: mocne
przerzedzone. r '

s.o to za aiery? „
Przedtem jeszcze nenwalono UEta- 

wę, wniesioną przei pos. Sławka, 
zmieniającą rozporządzenie Frezy- j 
denta R. P. o krzyżu i medalu nie- j 
podległości. Prawo do nadawania 
tych odznaczeń uczestnikom walk o 
wskrzesł,enie Rzeczypospolitej wy­
gasło i trzeba było je przedłużyć, po­
nieważ pozostało jeszcze około 22 
tys. onóh, którym odznaczenie ma 
bfi  nadal.*. Dotychczas otrzymało je 
45 tys. osób. Ponadto usta., a wpro 
wudza sąó honorowy, k:óiy będzie 
stał na straży honorr odznaczonych 
i w razie czynr niehonorowego bę­
dzie mógł orzec utratę odznaczenia.

wtorek nr nego stawia pos. Sikorski na równi 
■ - akcją robót puulicznych.

Z kolei przechodzi do zagadnienia, 
które budziło w koiniątf duże za­
strzelenia, a mianowicie ćo zagad­
nienia jedności budżetowej, krytyku­
jąc wyodrębnienie inwestycji z Dud 
żetu.

„ r i  e  w  p la k a ta c h ,

4 w  czyr. e  ‘
Na zakończenie stawia pos, Sikor 

ski pytanie, czy droga, no której 
kroczy nasza mysi gospodarcza jest 
słuszna i czy prowadzi ona do potę­
gi gospodarczej ?

Tak boleśnie jest patrzę-1 na • to, 
że mimo pomyślnych warunków na­
turalnych podążamy wśród narodow 

od setek lat wle-

kowicie na linii politjki, prowa-| sięcy po jego odejściu.

Ka'3!&rta nia udzieli azylu
rz^tfow i U r g o  fó b aM rro

LONDYN 9. 2 „Evening Stin» 
dard“ podaje sensacyjną wiado­
mość z Barcelony, ie elementy 
kataiońskh: w rządzie barcełoń- 
zl.im nawiązały kentaKt z ger. 
Franco, Elementy te pragną jako 
by uniknąć konfliktu z siłami 
gen. Franco, gdyby udało mu się 
opanować Walencję i zmusić 
lrąd Caballer© do ucieczki ao 
Barcelony.

W związku z tym Barcelona 
przeciwna ma być udzieleniu a- 
zylu rządowi Caballer1*. Dziennik 
przewiduje, że o ileby istotnie do 
rfzłc do porozumienia między Bar

Zw ytka  cen
żyt} i pszenicy

Od 2 ani trwa na rynkach krajowych 
fcwyżLa cen żyta t pszenicy. J*ko bez 
pośrednia przyczyna zwyżkowej ten 
dencjl na Uamo Dodawany lesł łrak 
dowozu ł podEtiy ze strony rolników. 
Nagła odwilż nniemożliwfla komuni­
kację w wielu okolicach kraju 1 spowo-, 
dowaia Drak a wozu ze wsi.

W Małopolsce wschudnlej ! na Wo­
łyniu za kwintal żjfa płaca 21 zł- 50 
groszy loco stacja załadowania, w Po­
znaniu I w Warszawie 23 zł. 75 gr., na 
Pomorzu — 24 zł.

W kołach handlowych są zdania ie 
popiawa sytuacji na drogach nrzw.ro 
ci komunikację i Jowóz żyta do miast, 
co wraz z wstrzymaniem eksportu za 
granicę zahamuje dalszą zwyżkę cen.

Poznań obniża
c e n ę  c h le b a

POZNAN, 9. 2. Na mocy uchwa­
ły cechu piekarskiego w porozu­
mieniu z władzami administra­
cyjnymi cena chleba obniżone zo­
stanie z dniem dzisiejbzym z 35 
na 30 gr. za kg. . ^

teloną a gen. Franco, to mogłaby 
w ogóle powstać możliwość poro 
zumienia w wojnie domowej w 
Hiszpanii.

„ ( ,co,^ ck | wój gospodarczy jest stan komuni-
Grójtckiel, Włlenoi " klej Jabio 'na kaojl. Wyraża nadzieję, że w tym 
Karczew zapanowała zupełna cisza ; wtónie Mertlnltu pójdą inwesiyrje. 
Dworc- opdStimitfy ptoostwi jeoyrde M k ł^ -  u  inwestycje powhny 
dyżurni wyznacz :nl prze/ k.erownlc . , , , ’

na szarym końcu, a 
, cze się za nami przysłowiowa poiska 

Z a  m a ło  ł*a k o m u n lk a c lję  bioda Cytuje zdanie Szczep*now- 
Ustawi o dotacjach nr rzecz Fua- ^kmgo, który mówił, że Polan je za 

duszu Obrony } .rodowe; i o planir PoT a pracuje za cw.erc fcn-ope azy- 
inwwstycyjnyrt. rurował po* Sikor- kr- Obec.ae r^znado tegododac ze 
ski. Co do pierwszej -stawy, to pro- Po,ska, apołeczmkuje za trzech Euro- 
sił o jedno.- ihw jej przyjęcie, o pejczykow a pracuje za cwiorć. 
planie W ś W f c y l  mówił 1 ardzo, Sto, prz*d nam, trud..a praca do 
nhmrjmw zbrojenia narodu i osiągnięcia więk-
? . * . szej potęgi gospodarczej. Potrzebna

Stwierdza, ze jedną z podstawo-. wjęc jgst gfcrajnu oszczędność w wy- 
wych przyczyu hamujących nasz roz- (|atjcac|1 państwa i wzbudzenie rr o« I I  ----  — ■ ł  „I k _ 1 - ̂  *1 V* li * _

wu strajku, których tanan^m byk. pil 
nawanic opustoszały ch dworców i
urząd/cri Kolejowych.
’’ Puolicznośc zaskoczona nan. I* 
strajkiem, zac.iowywała się zupełni* 
spokojnie. P-*rnszcna prze. prasę cięż- 
ta svtuacla I wyzvsk, jaki znosić mu­
sieli pracownicy kolejek dojazdowych, 
znalazła zupełne zrozumieiiie.

Komur.ikai ja na liniach objętych 
strajk em utnymywaita był« piztz au­
tobusy lokalne.

Normalny ruch panował tylko na ko-

być dokonywane w ośrodkach naj­
większego nasilenia bezrobocia. Na­
leżałoby zlikwidować Fundusz Pra­
cy, a czynności jego powierzyć wo- 
]e,r ódZi.wom. _ W pomocy zimowe* 
i„>dstawową zasadą winno być oo- 
prucowj-waide, gdyż bezrobotny woli 
odpracować zasiłek, aniżel* brać jał- 
mażhę. Od lat istnieje w Polsce na­
dużywanie hasła społecznego przez 
różnych społeczników, robiących ni 
nim osobiste interesy.

Problem odbudowy rynku pienięż-

bywntelu entuzjazmu do wytężonej 
pracy. Realizujmy wyścig pracy nie 
w słowach i plakatach, ale w potęż­
nym czynie. Wówczas szybciej zary­
sują się kontury silnej i należycie 
uzbrojo2,ej Polski.

NudriG... i b u  s ic
Po przemówieniu referenta, rozpo 

częta s.ę aysitusja, która z maiymi 
wyjątuam? stała na (losć niskim po- 

j ziomie, a toczyła się w atmosferze 
nudy i apatii. Premier i ministrowie, 
którzy byli obecni na początku po­
siedzenia odjechali, zostawiając i.a 
piacu jedynie wicepremiera Kwiat­
kowskiego. Galerie dla publiczności

k i n  u cbrc-nU i r w  płsrytctn
z m i e n i ł  d e k i e l  o  E a s a c h  | k a ś s f « i o w v c h

D-uie podet lecenie na terenie 
parlamentarnym wywołała druga 
sprawa, która znalazła oię na po­
rządku dziennym wczorajszego 
posiedzenia bejmu, a mianowicie 
wniesek p, Dudzińskiego o zmianę 
dekretu Prezydenta Rwplitej o pań 
itwowym ' gospodarstwie leśnym

R zą d  n ie  p o s ta w ił  

k w e s t i i  z a u fa n ia

To też w ciągu dnia wczorajsze­
go t łczyly się poufne układy, a M 
stromy przeciwników wniosku ro­
bione były starania, aby sprawę 
odesłać z powrotem do koinisii i w 
ten sposób ją „uśmiercić". Stal > 
się też wiadomym, że rząd kwestii 
zaufania nie postawi, wychodząc 
pran dopodobnie z założenia, że 
uchwalenie wniosku jeszcze spra 
wy nie przesądza. Pozostaje Senat 
i w ostatnim etapie prawo konsty­
tucyjne Prezydenta dc odesłania 
ustawy z powrotem do Sejmu.

Obrady rozpoczęły się w atmo­
sferze ogromnego zainteresowa­
nia Przybył do Se*mu premier 
gkl idkowskj i minister Poniatow­
ski.

P. Dudziński, który wniosek 
swój referował, stwierdził, że obie 
Izby zaprotestowały przeciw de 
kretowi Prezydenta, który pozba­
wiał parlament zasadniczego obo­
wiązku budżetowania i dyspono­

wania majątkiem gospodarstwa 
Ieśnege

3 z a r z u ty  m in is t ra

P min. Poniatowski postawił 
Komisji Budżetowej, która uchwa­
liła projekt ustawy trzy zarzuty: 
1) ie  rez< rwując dla siebie ustala­
nie planu użytkowania Sejm prze 
kracza swe kompetencje, wdziera­
jąc się w dziedzinę żadania, 2 ) że 
wraz z ustalaniem planu użytko­
wania Sejm biurze na swe barki 
obowiązki, których udźwignąć nie 
będzie w stanie, 3) że ustalanie 
planu użytKowania przez Izby Esta 
woaawcze okaże się w pi-aktyce 
niemożliwe.

„ I  o u p o w te d z l  n a  n ie
Odnośnie do zarzutu 1) odpo 

wiem: przez 17 lat Parlament wy­
konywał ten obowiązek i nigdy 
żaden Minister, ani żaden Rząd 
prawa tego nie kwestionował. Spo­
strzegł to dopiero teraz Naczelny 
Dyrektor 7,asów Chcąc dolconae 
zmiany, Rząd winien był przyjść 
do Parlamentu nie s .dekretem 
lecz z ustawą
Zarzut 2) wydaje się być gołosło­
wny. Jeśli 1>owiem można było 
ustalać przez 17 lat całkow’ty plan 
finasowo-gospodarczy, nawet w 
jego częściach specyfikacyjnych, 
to daleko łatwiej jest rozpatrzeć 
i usta'ić plan użytkowania, który

jest tylko częścią planu tinanso 
wo - gospodarczego. Odpowiedź 
na zarzut 3) dostarczyło posiedze­
nie Koła Rolników eSjmu i Senatu, 
na Którym zaproszeni fachowcy 
przeprowadzi i dyskusję na ten 
temat.

>cjrt> u ron  s w « g o  p re s t iżu
1 W zakończeniu pos. Dudziński, 
jak to nieraz czyni premier Skład- 
kowsK* poa olał s.ę na autorytet 
mar-z. Piłsudskiego, za życia któ­
rego po * ibna kwestia o ogranicze­
nie kompevencjl nie mogia mieć 
miejsca Wobec śmierci marszałka 
ograniczenie tu musi być dokonane 
jak najprędzej,

„Musimy udowodnić i.aroaowi, 
że nowa Konstytucja wprowadziła 
lepszy ustrój polityczny, oj,arty nr 
prawdziwej roymowadze władz,

kach specjalnych, trudniejszych 
aniżeli inne przedsiębiorstwa pań- 
stwow®

Zainteresowanie wzmogło się

Pierwszy mówca pos. Hdyński v* 
J.euiatana) stwierdzę, że w pianie 
brak jednej podstawowej inwestycji, 
a mianowicie „odnudowy rynku Kre­
dytowego i lfapnałowego“. Państwo 
zabiera wszyslKie Kapnały z zakii- 
dów ubezpieczeń i publicznych insty­
tucji oszczędnościom yca. Dla niektó­
rych inwestycji, które mają Dyć obj »- 
te planem, była swego czasu oferta 
znacznie większa przen.ożona prze* 
przemysł. Nie została otu przyjęta- 
A może była to oferta jakiegoś po­
dejrzanego kapitału, żąda*ącego przi 
wilcjów7 Przyp. Red.) W tej chwili 
mamy jeszcze mną orertę znaną MJ. 
nisterstwu. Chodzi o inwestycje, się­
gające w ciągu dwóch lat 50 milio­
nów zł. bez sięgania do rynku sztyw­
nego i bez pomocy tmai.sowej skar­
bu.

Warunki Ltw fełana
Dyskusja, nad planem tawesty- i 

nym trwała z górą osiem godzin. Po- 
cjonie jak w uomisji, tak 1 na ple­
num, óoracala się dokoła różnych jx> 
słolatów lokalnych Kaźdv z n.ow 
ców żądał czegoś dia swojego okrę 
gu.

Na szerszej platiormie jxuiawil za­
gadnienie dyrektor Lei łatana p 
WierzbickL Przyjmuje on nlan inwe 
stycyjny z entu-jazmem. Lważa, żc 
siły Polski możnr nie tylko oodwolć, 
aie udziesięcioKrotnić, pou waru 
kienf itworzenli ścisłe linii demaini- 
cyjnej między tym- to może wykó 
nac tylko Państt r, a tytr, to jest za­
daniem obyweteli. PrzeciWKO lenm 
rozgraniczeniu grzeszyły wszystkie 
rządy w Polsce. Jeżeli do rządu przy 
chodzi polski przemysłowiec, kupiec, 
czy romik i powiadc. że chi.e to a tu 
robić, to otrzymuje nieraz odpuwiedż 
że nie wolno, bo takie nrzecisiębior- 
stu. o ma państwo. Idzie się do 
władz, jak do bezstrcainego sędziego, 
a ma się przed sobą konkurenta.

Popisy duei.u 
ćoitiieb —  S 3r* rr.ćrst rir
Nic powstrzymali się też od wy- 

Stępień jFuSio .n żydowscy Gottlieb 
i -ummersteiii. -, Ł

Pierwszy mówił „o żydowskiej na­
gance**, o „niszczycielskim antyse­
mityzmie” I tiowodził, że „nie do po­
myślenia jest plan inwestycyjny, je- 
żeli obok tego będzie ioltiowan r 
plan dewastacji,. Lrzeprowadzen.e

gd7ma s z ^ k  C l  udzielił "głoóu ^  moihwe’ je
w* U 7„ -w  awn-HTl l/trtwi? la b  4.  {mT . f  -p. Wagnerowi, który jak to już 
przedtem zapov’iaaano, pusta wił 
wniosek o odesłanie sprawy do 
komisji budżtowej.

W głosowaniu za wnioskiem p. 
Wagnera oświadczyła się zaled­
wie jedna trzecia posłów.

O la h o t )0  m a rs z . P iłs u d s k i 
n ie  | tc  w y r o c z n  .

P. Dudziński w końcowync prze­
mówieniu odpowiedział na zarzut 
nadużywania imienia Marszałka 
Piłsudskiego.

„Być może, mówił, że niektórzy 
z panów me potrzebują powoły-

. . * i ii o j -  ł„ : , 1 wać się na ten wielk. autorytet,gdzu obok silnego Rządu istnjeje, ^  ^  ^
uamodziełny Sejm, posiadający 
swoje własne zdanie.Na tym zale­
żeć musi nie tylke nam. ale i Rzą­
dowi. Proszę o przyjęcie projektu 
w brzmieniu komisyjnym".

Minister broni dekretu
Z kolei wszedł na trybunę mini­

ster poniatowski. W niedługim 
przemówieniu wykazywał niemoż­
ność ustalania p-zez Sejm planu 
wyrębu. Mówił, iż nie widzi przy­
czyny, dla której lasy państwowe 
miały by być stawiane w warun-

Marszalka ten autorytet będzie 
jeszcze diugo wyrocznią, zwłasz­
cza kiedy...

Premier gen. SKladkowski: D’.a 
kogo nie jest wyrocznią, kto to 
mówi, z kim pan dyskutuje? (43ło 
sy na sali), protestuję, to perfid­
ne stawianie sprawy.

Marszałek: Panie prem erze,
pozwoli pan, że ja załatwię tę 
kwestię. *

Ustawę uchwalono 
większością głosów.

zamiast prądu płynąc 
będzie antysemityzm*1. :

Chcą m ićC  

i P b is k ę  i P a  e s ty n ą
Di ug> mówił o „nienawiści*, którą 

3 i pul milionowe ludność żydowsk," 
w Polsce odczuwa na swojej skórze. 
Ludność żydowska nie żąda żadnych 
specjalnych Inwestycji maienainycu— 

K  Wymysłowski: No to idzie do 
PaliŁsiyny.

P. iommerstein. Pojdziemy. Idzie­
my już, ale tu zostaniemy też.

Odpowiedział żydom p. Morcnlew- 
ski z Poznania: 

stwierdzani, że p. óomuierstem nie 
potrzebuje nas uezyt miiOwi i potę- 
p.ania nienawiści, bo czy panu wia­
domo, jaKl jes* procentowy udział ży­
dów w przestępstwach antypaństwo­
wych i walutowych? jpotakiwaniaj 
(głosy: brawo). Niech pan się z iym 
zapozna, nim pan przystąpi dc udzie­
lania nauk. P. Gotlieb posunął cię tak 
daleko, li tw.erdziL ze antyse •-lityzni 
jest powodem naszego opóźnieni, 
gospodarczego. Panowie lic czytacie 
w duszy polskiej, bo w.aśnle nc .za 
slow ańSfta tclerancyjność stńidóiłn 
nas w gorszej pozycji wobec wąs. 
Dz.ś jednak naród polrfd się pirrhu- 
tłzil i teraz haraiuri na swoim zycm 
gospodarczym poj.nn ać dla was uie 
będzie
• Ustawę o dotacjach na rzecz tuu- 

znaczną duszu Obrony oraz plen inwestycyj­
ny uchwalono jediomyślmc.
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